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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
otrzymywania kwasu siarkowego i ma na
celu ulepszenie dotychczasowych sposobów.

Przy otrzymywaniu kwasu siarkowego
znanym sposobem komorowym kwas azota¬
wy utlenia się gazami „nitrozowemi"
(N02 i NO) na trójtlenek siarki, który z
wodą tworzy kwas siarkowy. Reakcje te
przebiegają naogół według poniższych rów¬
nań:

1. SG2 + N02 = S03 + NO
2. S03 + H20 = H2S04.

Tlenek azotu (NO), powstający w
pierwszej reakcji (1), zostaje utleniony tle¬
nem, przez co regenerują się „nitrozowe"
gazy, biorące udział w reakcji:

3. NO + 0 = N02.

Otrzymane przytem „nitrozowe" gazy
służą ponownie za środek utleniający, i dzia¬
łają aż do całkowitego utlenienia S02. Ga¬
zy uchodzące z ostatniej ołowianej komb-
ry zawierają tedy bardzo małe ilości S02
oraz znaczne ilości N02 i NO. Teostatnie
absorbuje się w widzach Gay-Lus&ac'a w
stężonym kwasie siarkowym, przyczem o-
trzymuje się tak zwaną nitrozę* Skoro się
ten noztwór rozcieńczy wodą, co ma miej¬
sce w wieży Glover'af wówczas uwalniają
się NO i N02, które odprowadza się bezpo¬
średnio z wieży Glover'a do pierwszej oło¬
wianej komory, gdzie ponownie biorą udział
w reakcji. Reakcje w wieżach Gay-Lus-



sac'a i wieży Glover'a przebiegają w nastę¬
pujący sposób:

Łw wieży Gay-Lussac'u: 2H2S04 + N20s =
2 HSN05 + H20
w wieży Glover'a: 2 HSN05 + ff20 =
2H2SO, + N20B(N203 = N02 + NO).

Zdania o przebiegu reakcji przy otrzy¬
mywaniu kwasu siarkowego sposobem ko¬
morowym różnią się zasadniczo od siebie*

Powstawanie kwasu siarkowego według
reakcji 2 przebiegła bardzo wolno, co wła¬
śnie stanowi jediną z niedogodności sposo¬
bu komorowego, który wymaga dużych
przestrzeni reakcyjnych (ołowianych ko¬
mór) db przeprowadzenia sposobu Na m3
i 24 godzin otrzymuje się zaledwie około
15 kg kwasu siarkowego o ciężarze właści¬
wym 1,53, Itona wada tego isposobu polega
na tern, że traci się znaczną ilość tlenków
azotu (w kwasie siatkowym z ołowianych
komór, a przedewszystkiem z wież Gay-
Lussac'a) i że obydwa nieuniknione w spo¬
sobie komorowym systemy wież Gay-Lus-
sac'a i Glover'a są drogie i zajmują bardzo
dużo miejsca*

W pewnych innych sposobach udało się
coprawida zwiększyć wydajność kwasu
siarkowego na jednostkę objętości i czasu,
tak np. w sposobie Schmiedel-KJleneke igo,
według danych, uzyskuje się około 300 kg
kwasu siarkowego o ciężarze właściwym
1,53 na m3 i 24 .godzin, jednakże niezbędna
jest tu większa zawartość tlenków azotu w
gazach oraz urządzenia, pracujące przy po¬
mocy wirowych rozdzielaczy lub podob¬
nych urządzeń. Wysoka zawartość tlenków
azotu powoduje silne nagryzanie ołowia¬
nych płyt i jasnem jest oczywiście, że wszel¬
kie ruchome części w tego rodzaju sposobie
są niepożądane. Następnie w sposobie
Schmiedel-Kłeneke'go stężenie absorbują¬
cego kwasu siarkowego winno być tak wy¬
sokie, by mógł on rozpuszczać znaczne ilo¬
ści tlenków azotu, a potem je znów odda¬
wać.

W innych znów sposobach gaz, zawiera¬
jący kwas siarkawy, wpuszczano do wież,
w których stykał się z płynącym przez nie
kwasem siarkowym, zawierającym kwas ni-
trozylo-siarkowy, lub z kwasem azotowym.
Również i te sposoby usunęły tylko częścio¬
wo wspomniane niedogodności i pozwoliły
tylko nieco zwiększyć szybkość proce¬
su.

Niniejszy wynalazek ma na celu usunię¬
cie niedogodności tych znanych sposobów
przez zwiększenie szybkości reakcji* Wy¬
nalazek jest w zasadzie znamienny tern, że
twomzenie się kwasu siarkowego w fazie
ciekłej odbywa się w te!n sposób, źe gaz
przepuszcza się przez warstwę cieczy, tło¬
czy, zasysa lub zmusza do przejścia jej w
inny sposób. Gaz można przytem przepu¬
szczać przez całą warstwę cieczy od dna
wgórę.

Warunkiem koniecznym, zapewniają¬
cym bieg reakcji 1 w pożądanym kierunku,
to jest w prawo, jest niskie stężenie powsta¬
jącego trójtlenku siarki. Ponieważ jednak
trójtlenek siarki posiada dużą prężność pa¬
ry, więc, aby zmienić jego stężenie, należy
go absorbować lub przeprowadzić w kwas
siarkowy w środowisku, obniżająoem w
znacznym stopniu jego prężność pary. W
sposobie komorowym, w którym wodę
wprowadza się do komór w nadzwyczaj! iroz-
drobniomej postaci (przy pomocy dyszy),
aby uzyskać możliwie szybką reakcję trój¬
tlenku siarki z wodą, nie można osiągnąć
szybkiej i całkowitej przemiany trójtlenku
siarki pod działaniem wody, a więc i dużej
szybkości reakcji, gdyż objętość wody jest
bardzo mała w stosunku do objętości gazu.
Stwierdzono jednak, że trójtlenek siarki
może być łatwo i szybko absorbowany w
kwasie siaiikowym, np. kwasie 50%, dzięki
czemu prężność jego pary spada praktycz¬
nie do zera, gdyż 50% kwas trójtlenku
siatki nie daje. A więc SOs . H20 po¬
wstaje tedy w użytym kwasie, to jest w fa¬
zie ciekłej. Trójtlenek siarki absorbuje się



przedewszystkiem w kwasie siarkowym, a
potem dopiero reaguje z wodą w tymże
kwasie na kwas siarkowy. Stężenie kwasu
użytego do absorbowania wzrasta przytem;
aby utrzymać je na stałym poziomie, przy
którym absorbowanie i przemiana zacho¬
dzą najprędzej, należy do kwasu dodawać
wodę.

Według wynalazku, w fazie ciekłej moż¬
na nietylko otrzymywać SOs . H20, lecz
również przeprowadzać utlenianie dwutlen¬
ku siarki w taki sposób, że gaz przepuszcza
się, przetłacza się lub w inny sposób prze¬
prowadza przez warstwę cieczy. Również i
w tym przypadku gaz można przepuszczać
przez całą warstwę cieczy od dba i wgórę,
Zarówno otrzymywanie S03 . H20, jak i
utlenianie oraz otrzymywanie kwasu siar¬
kowego można przeprowadzać stopniowo w
d^róch lub kilku strefach np. w naczyniach
reakcyjnych zaopatrzonych w przegrody
umieszczone kolejno jedtna nad drugą. Przy
praktyoznem wykonaniu sposobu, gaz, słu¬
żący do wytworzenia H2S04, przepuszcza
się, przetłacza lub ssie w bardzo rozdrob¬
nionej postaci przez jedną lub kilka warstw
cieczy. Nadając przepływającemu gazowi
dostatecznie -dużą szybkość, można uzyskać
doskonałe rozdrobnienie zarówno gazu, jak
i cieczy, Nadzwyczaj ważnem jest dokład¬
ne rozdrobnienie gazu, które ma za zadanie
nietylko otrzymanie diuiżej powierzchni ze¬
tknięcia gazu i cieczy w znaczeniu bez-
względnem, lecz otrzymanie wielkiej po¬
wierzchni zetknięcia na jednostkę objętości
gazu.

Zarówno .przy utlenianiu, jak i przy o-
trzymywaniu H2S04, według wynalazku, do
absorbowania stosuje się z korzyścią kwas
siaricowy o stężeniu najodpowiedniejszem
w każdym przypadku. Jako środek utlenia¬
jący, stosuje się kwas azotowy lub kwas ni-
trozylosiamkowy; a więc gaz (lub gazy), za¬
wierający kwas siankawy w rozdrobnionej
postaci przepuszcza się, przetłacza lub ssie
przez jedną lub parę warstw cieczy, zawie¬

rającej kwas siarkowy i kwas azotowy,
w^gędnie kwas tutrozylosiarkowy, przy-
czem jednocześnie w fazie ciekłej zachodzi
utlenienie kwasu siarkawego i otrzymywa¬
nie S03 . H20. Reakcje przebiegają nad¬
zwyczaj szybko, co umożliwia znaczne
zwiększenie intensywności otrzymywania
kwasu siarkowego. Jak już uprzednio opi¬
sano, wodę, potrzebną do otrzymania kwa¬
su, dodaje się do kwasu użytego do utle-
nianiia, a nie <do gazu, jak w sposobie komo¬
rowym. Następnie stężenie, służącej do ab¬
sorbowania, mieszaniny kwasu azotowego z
siarkowego reguluje się w ten sposób, by w
każdym poszczególnym przypadku uzyskać
największą szybkość absorbowania oraz
reakcji.

Poniżej podano przykład dużej szybko¬
ści reakcji, jaką się uzyskuje przy otrzymy¬
waniu kwasu siarkowego w powyżej poda¬
ny sposób oraz podkreślono znaczenie do¬
kładnego zmieszania gazu i cieczy.

Przy dobrem mieszaniu składników
można z gazu, zawierającego 10% S02 i
około 3% NO, uzyskać 600 — 700 kg kwa¬
su o ciężarze właściwym li,53 na m8 i 24 go¬
dzin. Im słabsze jest zmieszanie gazu z cie¬
czą, tern mniejsza jest szybkość przemiany;
przy mniej dobrem mieszaniu1 wydajność
spada do 200 — 250 kg.

W rozmaitych warunkach, jak wykaza¬
ły badania, przy zastosowaniu tych samych
mieszanin uzyskuje rozmaite szybkości
przemiany. Dotyczy to zarówno temperatu¬
ry, jak i stężenia kwasu, co wynika z poniż¬
szej tabelki, podającej na m3 i 24 godzin
ilość utworzonego kwasu o ciężarze właści¬
wym 1,53 w kg.

Ciężar właściwy
kwasu

1,62
1,53
1,45
1,38

Temperatura reakcji w ° C

40

„__

500
470

■ —

50

360
500
675
—

60

420
430
565

530

70

495
355
—

—

80

290
270
—

—
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Szybkość przemiany zależy również od
stężenia S02 i NO w gazie. Stężenie S02
nie może przekroczyć pewnej wartości po¬
czątkowej, do której podczas przemiany
spada jego zawartość. Z tego powodu nie
można przez cały czas utrzymywać wyso¬
kiego stężenia S02, aby w ten sposób uzy¬
skać dużą szybkość przemia&ry. Przeciwnie,
przez wprowadzenie -do biegu dużych ilości
„nirbnozowych" gazów stężenie NO może
być utrzymane idlość duże. Wpływ stężenia
na szybkość reakcji wynika z wykresu,
przedstawionego na fig. 1, który wykazuje
znaczetaie dużej zawartości tlenku azotu w
reagujących gazach. Krzywe przedstawiają
ilości utworzonego kwasu siarkowego o cię¬
żarze właściwym 1,53, otrzymane na m3 i
24 godzin przy silnem mieszaniu, a miano¬
wicie z 5 i 10% objętościowemi dwutlenku
siatki i rozmaitemi procentami objętościo¬
wemi „nitrozowychM gazów, obliczonych,
jako NO. Przy otrzymywaniu kwasu siar¬
kowego sposobem komorowym, nie można
przekroczyć stosowanych zawartości tlen¬
ków azotu, gdlyż ilości niezbędnego do ab¬
sorbowania stężonego kwasu siatkowego w
wieży Gay-Lussac'a byłyby za duże, zaś o-
łowiane komory byłyby bardzo silnie nagry¬
zane. Przy pomocy sposobu, według wy¬
nalazku, można natomiast bez żadnych trud¬
ności prowadzić proces przy tak wysokiej
zawartości tlenków azotu.

Przy utlenianiu dwutlenku siatki kwa¬
sem azotowym powstają „nitrozowe" gazy,
które, według wynalazku, można regenero¬
wać przez absorbowanie ich w wodzie lub
odpowiednio rozcieńczonym kwasie azoto¬
wym lub siarkowym, przyczem powstaje
kwas azotowy, względnie niftrozylosiarko-
wy, lub mieszanina kwasu azotowego i siar¬
kowego; otrzymany kwas azotowy lub ni-
trozylosiarkowy, albo mieszaninę kwasu
azotowego z siatkowym nawraca się db sy¬
stemu roboczego, gdzie zostają one ponow¬
nie zużyte, jako środek utleniający. Wodię,
potrzebną dio otrzymania kwasu, doprowa¬

dza się do systemu całkowicie lub częścio¬
wo z zużytym ido utleniania kwasem lub
mieszaniną kwasów. Następnie wodę moż¬
na doprowadzać bądź oddzielnie, bądź ra¬
zem z kwasem azotowym albo z mieszaniną
kwasu azotowego z siatkowym do ostatniej
strefy utleniania lub paru stref utlenia¬
nia.

Utworzony kwas siarkowy zawiera ma¬
łe ilości kwasu azotowego oraz gazów Mni-
tirozowych", które można, według wyna-
nazku, usunąć w ten sposób, że przez war¬
stwy omawianego kwasu siarkowego w da¬
nej temperaturze przepuszcza się, przetła¬
cza lub ssie, albo w inny sposób przeprowa¬
dza mie^kraplający się gaz: np. kwas azota¬
wy lub powietrze, albo mieszaninę obu, al¬
bo też domieszki te można usunąć przez de¬
stylację pod zmniejszonem ciśnieniem cząsł-
kowem kwasu azotowego.

Na załączonym rysunku przedstawiono
postać wykonania wynalazku.

Na fig. 2 przedstawiono aparat A (na¬
czynie reakcyjne), w którym otrzymuje się
kwas siarkowy przez utlenienie kwasem a-
zotowym; B — jest to aparat, służący do
absorbowania „nitrozowych" gazów. Pomię¬
dzy A i B gazy przechodzą przez chłodnicę
C. Bieg gazu zapewniają wentylatory D i E.
Aparaty A&B są to wieże absorbcyjne, za¬
wierające przegrody c zaopatrzone w o-
tworki, szczeliny, dzwotay i podobne dodat¬
ki oraz urządzone w ten sposób, że gaz
przechodzi przez warstwy cieczy, znajdu¬
jącej się na przegrodach. Główna zasada
takiej konstnukcji wież absorbcyjnych po¬
lega na osiągnięciu doskonałego rozdrob¬
nienia gazu w cieczy.

Gaz z pieców siaikowych lub piryto¬
wych, zawierający około 10% objętościo¬
wych S02, wchodzi w a i dostaje się do A,
gdzie przechodzi poprzez przegrody c. Gaz
napotyka pfzytem ciecz, spływającą z gór¬
nych przegród na dolne, składającą się z
wprowadzanego w m kwasu azotowego (lub
nitrozylosiaikowego albo iitiieszaniny kwasu
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siadkowego z azotowym). Kwas azotowy rea¬
guje z S02 w następujący spsób:

2HN03 = H20 + 2N0 + 30
30 + 3SO2 = 3S0s
3S0S + 3H20 = 3H2 S04.

A więc w wieży A spada zawartość kwa¬
su azotowego w cieczy i jednocześnie stop¬
niowo wzrasta w niej zawartość kwasu siar¬
kowego. W miarę spływania cieczy z gór¬
nych przegród na doliie, na każdej z nich
w kierunku ku dołowi wzrasta zawartość
kwasu siarkowego tak, iż przez wylot n wy¬
pływa bardzo stężony kwas siarkowy z bar¬
dzo małą domieszką kwasu azotowego.

Przy utlenianiu otrzymuje się NO, któ¬
re z tlenem powietrza tworzy N02f służąpe
następtaie do utleniania kwasu siarkawego.
Pierwsze utlenianie przebiega nadzwyczaj
wolno i należy się liczyć z tern, że utlenia¬
nie S02 zachodzi głównie przy pomocy kwa¬
su azotowego. To utleinianie zachodzi w fa¬
zie ciekłej, gdzie przebiega znacznie szyb¬
ciej, niż w fazie gazowej. Doświadczenie
wykazało, że przemiana w fazie ciekłej,
skoro przez warstwy cieczy przepuszcza się
według wynalazku, (również gaz zawieraja¬
cy 10% objętościowych S02, dosięga 25000
do 50000 kg kwasu o ciężarze właściwym
1,53 na m3 w ciągu 24 godzin. Dzięki temu
nieznanemu dotychczas faktowi, można,
przy pomocy niniejszego systemu, otrzymy¬
wać znacznie większą od dotychczasowej
wydajność na jedhosłkę objętości i czasu.

W m należy doj>rowadzać tyle kwasu
azotowego, aby utlenienie S02 zachodziło
całkowicie, skutkiem czego otrzymuje się
nadzwyczaj duże ilości NO i N02 w gazach,
które opuszczają A przez wylot d. Te gazy
wraz z powietrzem i bardzo małą ilością
nieutlenionego S02 jak również z parą wod¬
ną, odpowiadającą w danej temperaturze
ciśnieniu pary, panującemu nad cieczą na
najwyższej przegrodzie w A, przechodzą
przez rurę d—e do B. Celem uniknięcia w

B zbyt wysokiej temperatury pomiędzy A i
B umieszcza się chłodnicę, zaś otrzymane
dzięki niej z bardzo małą domieszką kwa¬
su azotowego.

Przy utlenianiu otrzymuje się NO, które
z tlenem powietrza tworzy N02, służące na¬
stępnie do utleniania kwasu siarkawego.
Pierwsze utlenianie przebiega nadzwyczaj
wolno i należy się liczyć z tern, że utlenia¬
nie S02 zachodzi głównie przy pomocy
kwasu azotowego. To utlenianie zachodzi w
fazie ciekłej, gdzie przebiega znacznie
szybciej, niż w fazie gazowej. Doświadcze¬
nie wykazało, że przemiana w fazie ciekłej,
skoro przez warstwy cieczy przepuszcza
się, według wynalazku, i gaz, zawierający
10% objętościowych S02, dosięga 25000 do
50000 kg kwasu o ciężarze właściwym 1,53
na ms w ciągu 24 godzin. Dzięki temu nie¬
znanemu dotychczas faktowi, można, przy
pomocy niniejszego systemu, otrzymywać
znacznie większą od dotychczasowej wy¬
dajność na jednostkę objętości i czasu.

W m należy doprowadzać tyle kwasu
azotowego, aby utlenienie S02 zachodziło
całkowicie, skutkiem czego otrzymuje się
nadzwyczaj duże ilości NO i N02 w gazach,
które opuszczają A przez wylot d. Te gazy
wraz z powietrzem i bardzo małą ilością
nieutlenionego S02 jak również z parą wod¬
ną, odpowiadającą w danej temperaturze
ciśnieniu pary, panującemu nad cieczą na
najwyższej przegrodzie w A, przechodzą
przez rurę d—e do B. Celem uniknięcia w
B zbyt wysokiej temperatury pomiędzy A
i B umieszcza się chłodnicę, zaś otrzymane
dzięki niej skropliny wypływają w p i zo¬
stają przy pomocy pompy 1 nawrócone do
A, gdzie służą za środek utleniający. Wodę
dk>daje się w miarę pioftrzeby.

Ciecz absorbującą, np. kwas siarkowy,
posiada w rozmaitych strefach najodjpo-
wiedniejsze do przeprowadzenia reakcji
stężenie, które można regulować np. przez
doprowadzenie na przegrody odjpowiednio
stężonego kwasu siadkowego,
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W B gazy płyną wgórę poprzez prze¬
grody /, napotykając -wprowadzoną w i i
płynącą z górnych przegród na dolne wo¬
dę, rozcieńczony kwa® azotowy lub siarko¬
wy, przyczeni następuje absodbcja „nitro-
zowych" gazów i tworzy się kwas azotowy
lub nitrozylosiarłoowy albo mieszaniny kwa¬
su azotowego z siarkowym,, które odpływa¬
ją przez przewód w k do pompy /, dopro¬
wadzającej je do A. Gazy uwolnione od
kwasu siarkawego i tlenków azotu uchodzą
w g przez E i h.

Gdy utlenianie przebiega w A tylko, we¬
dług powyżej przytoczonych równań, wów¬
czas otrzymuje się:

2HN03 — 3S02 — 2N0 — 2 N02,

to jest na 3 objętości S02 otrzymuje się 2
objętości NO, względnie N02. Skoro gaz
zawiera początkowo 10% objętościowych
S02, wówczas otrzymuje się najwyżej
2/3 x 10 = 6,7% objętościowych NO,
względnie N02. Przy wysokiej temperatu¬
rze prócz tego następuje rozkład kwasu a-
zołowego tak, iż NO i N02 powstaje rów¬
nież i w ten sposób. Ponieważ jednak zwy¬
kle w fazie ciekłej nie zachodzi całkowite
utlenienie, lecz częściowo również i w fazie
gazowej według równania:

S02 + N02 = SOz + NO,

więc otrzymuje się nieco mniejszą od 6,7
zawartość azotu, np. 5 — 6% objętościo¬
wych. Taka zawartość tlenków azotu jest
jednak znacznie większa od stosowanej w
sposobie komorowym. Skutkiem tego nastę¬
puje również bardzo silne utlenianie gaizu
pomiędzy przegrodami, to jest w fazie ga¬
zowej, według równania:

S02 + N02 = S03 + NO,

poczem NO utlenia się tlenem powietrza
tak, iż ponownie otrzymuje się N02. To u-

tlenianie S02 w fazie gazowej ma specjalne
znaczenie przy utlenianiu gazu, uchodzące¬
go z A i zawierającego S02. Można nawet
część S02 utlenić w aparacie B, to jest roz¬
puścić w wodzie w B ostatnie ślady S02 w
gazie, które zostają natychmiast utlenione
przez kwas azotowy. W ten sposób straty
S02 w uchodfcąjcyim gazie można obniżyć do
bardzo małej ilości, co niełatwo było uzy¬
skać w dotychczasowych sposobach'.

Następna zaleta nowego sposobu pole¬
ga na lepszem i zupełtniejszem, niż w do¬
tychczasowych sposobach regenerowaniu
tlenków azotu i kwasu azotowego. W apa¬
racie absorbcyjnym B absorbuje się tlenki
azotu praktycznie całkowicie, czego nie
można było dokonać w wieżach Gay-Lus-
sac'a o dotychczasowych wymiarach.

Kwas azotowy oraz, ewetnualnie obec¬
ne, gazy „nitrozowe" usuwa się całkowicie
z kwasu siarkawego, zanim opuści on sy¬
stem roboczy przez n. Skoro kwa® siarkowy
nie jest zupełnie woltiy od kwasu azotowe¬
go, wówczas, jak to uprzednio wspomniano,
w specjalnym aparacie można usunąć kwas
azotowy i „nitrozowe" gazy przez przedmu¬
chanie kwasu siarkowego gazem, np. po¬
wietrzem lub gazami w B. Usunięte „nitro¬
zowe" gazy nawraca się do systemu robo¬
czego, np. do strefy utleniania, gdzie zosta¬
ją użyte za środek utleniający, albo też do
strefy utleniania, jednakże przed strefą ab¬
sorbowania, celem utlenienia i regeneracji
w postaci kwasu azotowego.

Utrzymywanie odpowiedniej temperatu¬
ry w rozmaitych częściach aparatu A po¬
siada wielkie znaczenie. Gazy, dopływają¬
ce przez b są naogół bardzo gorące, a ponie¬
waż prócz tego przy chemicznej przemia¬
nie również wywiązuje się ciepło, więc tem¬
peratura mogłaby nadmiernie wzrosnąć. Ja-
snem jest, że można tu stosować pośrednie
chłodzenie, np. chłodzenie gazu przed jego
wejściem do aparatu luib chłodzenie gazu
albo cieczy w dowolnej części aparatu A.
Ten sposób chłodzenia nie jest zupełnie ko-
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rzystny, ponieważ kwas łatwo nagryza ma-
terjał, z którego jest zrobiona chłodnica.
Prościej jest przed aparatem A, np. do
wchodzących gazów, albo na odpowiedniej
wysokości do samego aparatu A 'wprowa¬
dzać powietrze lub zimne gazy. Dzięki te¬
mu, wzrasta odparowanie cieczy, zużywa¬
jące ciepło, przez co następuje spadek tem¬
peratury. Powietrze, wprowadzane do A w
celu chłodzenia, może być pobierane popro-
stu z zewnątrz; można jednak z korzyścią
używać gaz, przepuszczony przez C (gaz
chłodzony), jak to przedstawiono na fig. 3,
lub też można pobierać gaz z B z dowolnej
wysokości albo też gaz z wentylatora E. Po¬
bieranie gazo z C, wedłujg fig. 3, posiada tę
dogodność, że zawartość azotu w A jest
bardzo wysoka. Prócz tegk> do chłodzenia
można rówmież stosować wodę dodawaną
do strefy utleniania.

Jasnem jest, że kwas azotowy można
doprowadzać nietyłko ido górnej przegrody
w A (przez m na fig. 2), lecz również na
jedną lub parę dowolnych przegród w A,
w podobny sposób można część gazu w A z
górnej przestrzeni! m, q, fig. 3, wprowadzać
do dolnej przestrzeni! r. Przez takie urzą¬
dzenie można do pewnego stopnia utrzymać
zawartość ^itrozowych" gazów w pewnych
częściach A

Skoro rozporządza się gazami piecowe-
mi o diużem stężeniu1 S02, wówczas niniej¬
szy sposób jest bardzo korzystny, gdyż w
tym przypadku zawartość tlenu w gazach
jest niska i utlenianie NO musiałoby prze¬
biegać wolno. Niema to jednak większego'
znaczenia, gdy utlenianie S02 zachodzi
przy pomocy kwasiu azotowego. Jednakże
NO należy utlenić ido N02f zanim zostanie
on zaabsorbowany w* B, i w tym celu do u-
tlenienia należy doprowadzić powietrze np.
w S na fig. 3. Powietrze to można, oczywi¬
ście, wprowadzić do systemu roboczego w
dowolnem miejscu, jednakże tak, by NO u-
legł utlenieniu, zanim dojdzie do absorbcyj-
neigo aparatu B.

Jako przykład szybkości utleniania S02
w warstwie cieczy, na fig. 4 przedstawiono
wykres, który podaje procentową zawar¬
tość S02 w gazdę, przemienionym na
H2 S04, skoro (doprowadzane gazy zawiera¬
ją 10% objętościowych S02 i gdy przepu¬
szcza się je <w postaci pęcherzyków przez
warstwę kwasq, którym w jednym przypad¬
ku jest HNOs o rozmaitych stężeniach, a w
drugim 10% H2 S04 + HNOz w rozmaitych
stężeniach, a w trzecim przypadku 30%
H2 S04 + HN03 w rozmaitych stężeniach.
Z powyższego wynika, że do A najlepiej
jest doprowadzać kwas azotowy, zawiera¬
jący 25 — 27% HN0Z. Wraz ze spadkiem
zawartości HN03 wzrasta zawartość

4, co się powtarza od przegrody do
przejgrody. Jasnem jest, ze przez •wpom¬
powanie kwasu azotowego, względnie stę¬
żonego kwasu siarkowego, w odpowiednich
ilościach na każdą przegnoidę można uzy¬
skać mieszaninę kwasów, która na tej wła¬
śnie przegrodzie powoduje najlepszą i naj¬
wyższą przemianę S02 na H2SOA.

Z przedstawionego na fig. 5 wykresu
wynika, że przemiana zmienia się wraz ze
zmianą zawartości S02 w gazie. Krzywa
podaje procenty przemienionego na jednej
półce S02, gdy do absorbcji użyto 30%
HN0S bez H2S04, a szybkość przepływu
gazu1 wynosiła 5,5 m3/min S na m2.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób otrzymywania kwasu siarko¬
wego przez utlenienie kwasu siarkawego i
uwodnienie otrzymanego trójtlenku siarki,
znamienny tern, że przeprowadza się w cie¬
kłej fazie przy przepuszczaniu, przetłacza¬
niu!, ssaniu lub podobnem przeprowadzaniu
gazu w bardzo rozdrobnionej postaci przez
ciecz w kierunku od dołu do góry, przyczem
wspomniana ciecz, służąca jako środek u-
tleniający, składa się z kwasu azotowego,
albo kwasu azotowego i siarkowego albo też
kwasu nitrozylosiarkowego.
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2. Sposób według zastrz. lf znamienny
tern, że utlenianie kwasu siarkawego rów¬
nież przeprowadza się w fazie ciekłej,

3. Sposób według zastrz. 6, znamienny
tern, ie wywiązujące się przy reakcji „ni¬
trozowe" gazy regeneruje się przez absorb-
cję w wodzie lub odpowiednio rozcieńczo¬
nym kwasie azotowym albo siarkowym,
przyczem otrzymuje się kwas azotowy,
względnie mitrozylosiarkowy, lufo też mie¬
szaniny kwasu azotowegp z siarkowym, któ¬
re używa się w systemie ix>boczym jako
środek utleniający.

4. Sposób według zastrz. 3, znamienny
tern, że potrzebną do otrzymania kwasu
siarkowego wodę dodaje się całkowicie lub
częściowo razem z użytym do utlenienia
kwasem azotowym, względnie z mieszani¬
nami kwasu azotowego z siarkowym,

5. Sposób według jednego z zastrz.
3 — 4, znamienny tern, że potrzebną wodę
dodaje się bądź oddzielnie, bądź razem z
kwasem azotowym lub mieszaninami kwasu
azotowego z siarkowym do ostatniej strefy
utleniania albo do paru stref utleniania.

6. Sposób według zastrz. 1 — 5, zna¬
mienny tern, że doprowadzane gazy przed
otrzymywaniem kwasu, wziględtnie przed u-
tlenieniem i otrzymywaniem kwasu, chłodzi
się.

7. Sposób według zasttrz. 1 — 6, zna¬
mienny tern, że gazy po utlenieniu, ale
przed absoribcją gazów nitrozowych, chło¬
dzi się, ewentualnie z jednoczesnem doda¬
niem wody, dzięki czemu otrzymuje się
skropliny, które nawraca się do systemu ro¬
boczego, gdzie zostają użyte jako środek
utleniająjcy,

8. Sposób według zastrz. 1 — 7, zna¬
mienny tern, że stężenie absorbującej cie¬
czy, mp. kwasu siarkowego, utrzymuje się
w rozmaitych fazach procesu, mp. przez do¬
datek odpowiednio stężonego kwasu siar¬
kowego, ma poziomie najkorzystniejszym w
każdej poszczególnej fazie przy wytwarza¬
niu SOo . HoO.

9. Sposób według zasttrz. 1—8, zna¬
mienny tern, że otrzymany kwas siarkowy
uwalnia się od kwasu azotowego oraz, ewen¬
tualnie, obecnych w nim nitrozowych gazów,
przez przepuszczanie, przetłaczanie, ssanie
lub podobne przeprowadzanie przezeń nie-
sfcraplającego się w danych temperaturach
gazu, np. dwutlenku siarki lub powietrza,
albo mieszaniny obu.

10. Sposób według zastrz. 9, znamien¬
ny tern, że usunięte ,,nitrozowe" gazy na¬
wraca się do systemu roboczego, np. do fa¬
zy utleniania, gdzie się je stosuje, jako śro¬
dek utleniający, lub też po strefie utlenia¬
jącej,, ale przed strefą afosorbcji, celfem utle¬
nienia i zregenerowania ich w postaci kwa¬
su azotowego. ,

11. Sposób według jednego z zastrz.
1' — 10, znamienny tern, że otrzymany kwas
siarkowy uwalnia się od kwasu azotowego
przez destylację pod zmniejszonem cząst-
kowem ciśnieniem kwasu azotowego.

12. Sposób według zastrz. 1 — 11, zna¬
mienny tern, że celem chłodzenia doprowa¬
dza się gaz Idb gazy, np. powietrze, bądź
przed strefa utleniania, np. wraz z wohodizą-
cemi gazami, bądź w strefie utleniania.

13. Sposób według zastrz. 12, znamien¬
ny tern, że celem chłodzenia doprowadza
się ochłodzony gaz, uchodzący ze strefy u-
tleniania.

14. Sposób według jednego z zastrz.
1 — 13, znamienny tem, że celem chłodze¬
nia doprowadza się wodę do strefy utlenia¬
nia.

15. Sposób według jednego z zastrz.
1 — 14, znamienny tem, że celem utlenie¬
nia nitrozowych gazów 'do systemu robocze¬
go doprowadza się powietrze przed strefą
absorbcji.

16. Urządzenie do wykonania sposobu
według zastrz. 1 — 15, znamienne tem, że
składa się z jednego lub paro naczyń (A),
zawierających ciecz w jednej lub paru war¬
stwach i zaopatrzonych w dopływ gazu, słu¬
żący ido doprowadzania gazu przez dno lub
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wpohliiżu dna do warstwy lub warstw cie¬
czy.

17. Urządzenie według zastrz. 16f zna-
niienne tem, że gaz i ciecz płyną w niesm
przeciwprądowo.

18. Urządzenie według zastrz. 16 lut
17, znamienne tern, źe zaopatrzone jest w
jedną lub parę sitowych przegród (c), po¬
siadających z jednej strony dopływ gazu.

19. Urządzenie według zastrz. 16 —
18, znamienne tein, że zaopatrzone jest w
przewody do przeprowadzania cieczy z jed¬
nej warstwy do drugiej.

20. Urządzenie według zastrz. 16 —
19, znamienne tem, że zaopatrzone jest w
przewody do doprowadzania cieczy z ze¬
wnątrz do jednej lub paru warstw cieczy
oddzielnie.

21. Urządzenie według zastrz. 16 —
20, znamienne tem, że zaopatrzone jest w
przewody do przeprowadzania gazu z ga¬
zowej przestrzeni ponad jedną warstwą cie¬
czy do gazowej przestrzeni pomad inną war¬
stwą cieczy.

22. Urządzenie według zastrz. 16 —
21, znamienne tem, że jest zaopatrzone w
przewody do pobierania cieczy oraz gazu
celem chłodzenia i doprowadzania do jed¬
nej lub paru stref.

23. Urządzenie według zastrz. 1 — 22,
znamienne tem, że jedno lub parę naczyń
(A) do utleniania jest połączone przy po^
mocy przewodu do gazu z naczyniem (B)
do regeneracji gazów „nitrozowydh".

24. Urządzenie według zastrz. 23, zna¬
mienne tem, że zaopatrzone jest w urzą¬
dzenie chłodnicze (C) do chłodzenia gazu,
uchodzącego z naczynia lub naczyń do' utle¬
niania do naczynia lub naczyń, służących
do regenerowania gazów* „nitrozowych".

25. Urządzenie według zastrz. 24, zna¬
mienne tem, że zaopatrzone jest w dopływ
doprowadzający wodę przed urządzeniem
chłodizącem do przewodu pomiędzy naczy¬
niem lub naczyniami do utleniania a naczy¬
niem lub naczyniami do regenerowania ga¬
zów „nitrozowych".

26. Urządzenie według zastrz. 23 —
25, znamienne tem, że zaopatrzone jest w
przewód (k—m) do nawracania cieczy, np.
przy pomocy pompy (1) lub innego odpo¬
wiedniego przyrządu, z naczynia lub na¬
czyń do regenerowania nitrozowych gazów
do naczynia lub naczyń do utleniania, naj¬
korzystniej z pierwszej strefy regeneracji
do ostatniej strefy utlenienia.

27. Urządzenie według zastrz. 24 —
26, znamienne tem, że zaopatrzone jest w
przewód (p) db nawracania powstających
przy chłodzeniu dkroplin do naczynia lub
naczyń do utleniania.

28. Urządzenie według zastrz. 24 —
27, znamienne tem, że zaopatrzone jest w
przewód, służący do nawracania ochłodzo¬
nego przy pomocy chłodzącego urządzenia
gazu do jednej lub paru stref utlenia¬
nia.

29. Urządzenie według zastrz. 23 —
28, znamienne tem, że zaopatrzone jest w
dopływ (s) do pobierania powietrza lub ga¬
zu i doprowadzania go do przewodu gazo¬
wego pomiędzy naczyniem lub naczyniami
do utleniania i naczyniem lub naczyniami
do regenerowania nitrozowych gazów.

Industrikemiska
Aktiebolag et.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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